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WIELKOPOLSKI

Harcerze konińskich obozów
gościli swoich przyjaciół

Harcerze wielkopolscy, zgromadzeni w rejonie konińskim 
na obozach objętych akcją „Konin 1964”, zanotowali wczoraj 
w swoich kronikach kole jną wizy tę przyjaciół. Do sztaba 
akcji w* Mikorzynie przybyli: sekretarz KW PZPR Ed­
ward Zimmer, kierownik Wydziału Propagandy Jan Bart­
kowiak, kierownik Wydziału Oświaty i Nauki Romuald 
Jezierski oraz dowódca Lotnictwa Operacyjnego, gen. 
brygady Franciszek Kamiński.
Była to wizyta tym bar­

dziej atrakcyjna dla uczest­
ników podkonińskich obozów, 
że część gości przybyła do Mi- 
korzyna śmigłowcem, umożli­
wiając młodzieży zapoznanie 
się z jego urządzeniami. W 
towarzystwie komendanta Cho 
rągwi Wielkopolskiej ZHP 
Jana Szajka goście złożyli 
wizytę obozującym w Miko­
rzynie harcerzom, którzy opo­
wiedzieli o swoich przygo­
dach na przebytych trasach 
waz wystąpili z krótkim pro­
gramem artystycznym. Gen. 
Kamiński odpowiadał mło­
dzieży na wiele pytań, doty­
czących interesującego ją za­
wodu lotnika.

Po południu śmigłowiec wy 
lądował w pobliżu Ślesina, 
gdzie obozuje hufiec z Lesz­
na. Dzieli się on na 4 nie­
zwykle malownicze w swej 
oprawie dekoracyjnej pod­
obozy: regionalny, technicz­
ny, tysiąclecia i dwudziesto­
latków. Każdy z nich powi­
tał przybyłych charaktery­
styczną dla swej działalności, 
pomysłową inscenizacją. Dwu 
dziestolatki opowiadały o pod­
jętej akcji czynów społecz­
nych na rzecz miejscowej lud 
ności, której przykładem było

Gratulacje 
i życzenia 

dla Edwarda Ochaba
W dalszym ciągu napływają 

z całego kraju depesze i listy 
z gratulacjami i życzeniami 
dla Edwarda Ochaba z okazji 
wyboru na przewodniczącego 
Rady Państwa. Życzenia osiąg 
nięć w pracy na tym zaszczyt­
nym stanowisku oraz zdrowia 
i pomyślności w życiu osobis­
tym przesyłają Edwardowi 
Ochabowi instytucje central­
ne i terenowe, placówki nau­
kowe, stowarzyszenia, organi­
zacje polityczne i społeczne.

PAP

N. S. Chruszczów 
powrócił do Moskwy

18 bm. Nikita Chruszczów 
powrócił do Moskwy ze swej 
podróży po ZSRR.

Podróż szefa rządu radziec­
kiego trwała dwa tygodnie. W 
tym czasie spotykał się on z 
kołchoźnikami i pracownika­
mi sowchozów obwodów sara­
towskiego, wołgogradzkiego i 
rostowskiego oraz kraju kra- 
snodarskiego i Osetii Północ­
nej, z naftowcami, pracowni­
kami przemysłu chemicznego 
i budowlanego Tatarii i Basz­
kirii, zwiedził sowchozy na zie 
miach nowo zagospodarowa­
nych Kazachstanu oraz Kirgi- 
zję. (PAP) 

■

Płock rozpoczyna 
normalna pracę

W płockim kombinacie za­
kończono rozruch technologicz 
ny pierwszego wielkiego obiek 
tu — tzw. destylacji rurewo- 
wieżowej. Tym samym Płock 
rozpoczął normalną działal­
ność produkcyjną. Za kilka 
dni odjadą z Płocka do odbior 
eów w całym kraju pociągi 
wagonów-cystern z pierwszy­
mi produktami kombinatu.

PAP 

m. in. prowadzone przez nich 
w pobliżu „zielone przedszko­
le”, gromadzące dzieci z oko­
licznych wsi. (w)

Goście (od lewej): gen. bryg. Franciszek Kamiński, sekretarz 
KW PZPR Edward Zimmer i kierownik Wydziału Propagandy 
KW Jan Bartkowiak z zainteresowaniem wysłuchali raportu 
o życiu obozowym, który złożył komendant Hufca Wielkopol­

skiego ZHP Jan Szajek.

W otoczeniu harcerzy, sekretarz KW Edward Zimmer I gen. 
bryg. Franciszek Kamiński powędrowali do Hufca Leszno, któ­
rego podobozy cechowała niezwykle malownicza, dekoracyjna 

oprawa.

Na obozie w Mikorzynie harce­
rze zarzucili gen. Kamińskiego 
pytaniami dotyczącymi zawodu 
lotnika. Jako dowódca lotnic­
twa operacyjnego mógł przyto­
czyć wiele szczegółów, toteż 
słuchano go z żywym zaintere­

sowaniem. (I)
Fot. (3) — K. Przychodzki

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

przejściowo duże. Miejscami prze­
lotne opady i burze. Temperatu­
ra maksymalna od ok, 23 st. na 
krańcach wschodnich, do 28 st. i 
30 st. na południu i częściowo w 
centrum. Wiatry umiarkowane.

PAP

Międzynarodowy 
kongres medycyny 

w Krakowie
W Krakowie rozpoczęła ob­

rady 4-dniowa międzynarodo­
wa sesja naukowa, poświęco­
na ewolucji nauczania i 
współczesnym problemom dy­
daktycznym w medycynie. Sta 
nowi ona jeden z centralnych 
punktów programu obchodu 
600-lecia nauki polskiej.

W sesji, obok lekarzy pol­
skich, biorą również udział 
naukowcy z zagranicy, m. in.: 
z Bukaresztu, Budapesztu, Je­
rozolimy, Londynu, Paryża, 
Monachium, Moskwy i Upp- 
sali.

Jednym z tematów konfe­
rencji jest kwestia przygoto­
wania do zawodu lekarza o- 
gólnego. (PAP)

Zgon Mihaila Ralea
W wieku lat 69 zmarł 17 

bm. członek Rady Państwa 
Rumuńskiej Republilki Lu­
dowej, przewodniczący Kra­
jowego Komitetu Obrońców 
Pokoju RRL. członek Akade­
mii Mihail Ralea. (PAP)

5.463 min. zł funduszu zakładowego
Jak wynika z podsumowań dokonanych ostatnio przez 

Ministerstwo Finansów, w’ roku ub. załogi przedsiębiorstw 
wygospodarowały 5.463 min. zł funduszu zakładowego. 
' Największe środki uzyskały na fundusz zakładowy przed­
siębiorstwa podległe Ministerstwu Górnictwa i Energetyki. 
Stosunkowo mniej uzyskały jednostki zgrupowane w resor­
tach budownictwa oraz rolnictwa. Wpłynęły na to nieko­
rzystne warunki atmosferyczne w I półroczu 1963 r.

Fundusz zakładowy wiąże się jak najściślej z ekonomicz­
nymi rezultatami gospodarowania przedsiębiorstw. Za dobrą 
pracę w ub. roku prawo do funduszu uzyskało 7.240 zakła­
dów. Wysokość funduszu wyniosła w nich przeciętnie 6,3 
proc, planowanego osobowego funduszu płac. Za szczególnie 
pomyślne wyniki gospodarcze 968 przedsiębiorstwom przy­
znano fundusz w wysokości przekraczającej 10 proc.

3/4 środków przeznaczono na wypłatę nagród i świadczeń 
dla członków załóg, 22 proc. — na budownictwo mieszka­
niowe i 3 proc. na inwestycję socjalne. (PAP)

20 lat Lado ar aj dZamanli

Rozwój rolnictwa w Rumunii w ostatnim dwudziestoleciu przebiegał według następujących 
•łapów: w 1945 roku rozpoczęło przeprowadzanie reformy rolnej; w 1949 roku powstały 
pierwsze spółdzielnie produkcyjne; w 1962 roku zakończono całkowicie proces kolektywizacji 
gruntów —- proces, kfóry przebiegał na zasadzie ściśle przestrzeganej dobrowolności. W roku 
bieżącym rumuńskie spółdzielnie produkcyjne rozporządzają parkiem maszynowym o 65.000 
traktorów, 62.000 mechanicznych siewników, 32.000 kombajnów iłd. Zeszłoroczna produkcja 
zbóż wyniosła 10,4 miliona ton ziarna, to jest o prawie 700.000 łon wiecej niż w 1962 roku. 
Na zdjęciu: warzywa na polach spółdzielni Czoyogyrla są hodowane na obszarze 600 hektarów 

pod przezroczystymi płachtami z tworzywa sztucznego.
Fot. — CAF

13-20 września: „Jesień-64“ w Poznaniu

Turystyka, usługi, eksport 
głównym problemem XIV Targów Krajowych

Nie znamy jeszcze wartości oferty wszystkich wystaw­
ców na XIV Targach Krajowych, z posiadanych informacji 
wynika jednak, że „Jesień-64” będzie imprezą najwięk­
szą z dotychczasowych. A warto tu dodać, że z reguły Tar­
gi Jesienne przedstawiają się znacznie okazalej, niż wio­
senne.
Na zbliżających się Tar­

gach ogółem 6000 wystawców 
przedstawi swą sezonową i 
całoroczną produkcję na po­
wierzchni 68 000 m kwadra­
towych. W ten sposób „Je- 
sień-64” obejmie prawie 
wszystkie kryte tereny wy­
stawowe.

Największym jak zwykle 
wystawcą będzie państwowy 
przemysł lekki, który wystąpi 
z 8 giełdami towarowymi w 
branżach: dziewiarskiej, odzie 
żowej, obuwniczej, gospodar­
stwa domowego, zabawkar- 
skiej, tkanin filcowych i tech 
nicznych. Kluczowy przemysł 
ciężki zademonstruje swoje 
wyroby z 7 branż. W tej eks­
pozycji ujrzymy sprzęt go­
spodarstwa domowego (rów­
nież zmechanizowany), urzą­
dzenia oświetleniowe, sprzęt 
instalacyjny, elektrotechnicz­
ny, motoryzacyjny, precyzyj- 
no-optyczny, a ponadto na­
rzędzia ogrodnicze i rzemieśl 
nicze. Państwowy przemysł 
spożywczy reprezentowany bę 
dzie przez zakłady cukierni­
cze, ziemniaczane, koncentra­
tów, przetwórnie owocowo- 
warzywne i zbożowo-młynar­
skie. Ńa uwagę zasługiwać 
będzie duży wybór przetwo­
rów z ryb atlantyckich — 
mrożonki, konserwy i mary­
naty.

Z innych ekspozycji warto 
wymienić wystawę przemy­
słu ceramicznego oraz me­
blarskiego, gdzie od lat nie 
brakuje nowości atrakcyj­
nych dla handlu.

Drobna wytwórczość repre­
zentowana będzie w różno­
rodnym układzie branżowym 
przez przemysł terenowy, spół 
dzielczość pracy, spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu 
oraz rzemiosło indywidualne. 
Przemysł terenowy wystąpi 
w 12 branżach jak: odzieżo­
wa, obuwnicza, metalowa, 
meblarska, zabawkarska i che 
miczna. Spółdzielczość pracy 
wystawi wyroby z 12 branż, 
organizując trzy własne gieł­
dy: odzieżową, obuwniczą i 
zabawkarską. Ponadto orga­

nizuje ona ekspozycję ma­
szyn i urządzeń dla zakładów

3 sputniki wprowadzone na orbitą 
przez jedną rakietą

Nowy sukces nauki i techniki radzieckiej

Jak podaje agencja TASS, we wtorek, 18 bm. wystrzelę-; 
no w Związku Radzieckim trzy sztuczne satelity Ziemi — 
„Kosmos-38”, „Kosmos-39” i „Kosmos-40”. Wszystkie one 
zostały wprowadzone na orbitę przez jedną rakietę nośną 
nowego typu. Na pokładach satelitów znajduje się aparatu­
ra naukowa, przeznaczona do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej.

„Słodkie zbiory" 
na Opoiszczyżnie
Na Opoiszczyżnie rocznie zbiera 

się średnio ok. 200 ton miodu, Do 
końca lipca, placówki WZGS i 
CSO skupiły ponad 150 ton. Wszy­
stko wskazuje na to, że również 
i w br. Opolszczyzna utrzyma się 
na jednym z pierwszych miejsc w 
kraju w tej dziedzinie. Pszczelar­
stwem zajmuje się tu 1.800 osób, 
które posiadają 6 tys. pasiek o 
łącznej liczbie blisko 44 tys. pni. 
Najbardziej „miododajny” jest po­
wiat Opole. (PAP)

IV w Szczecinie 
rusza we wrześniu

W przyszłym miesiącu Szcze 
cin otrzyma nowoczesny ośro 
dek telewizyjny. Prace mon­
tażowe w nowym studio na­
dawczym dobiegają już koń­
ca. Kończy się również robo­
ty, związane z budowa urzą­
dzeń transmisyjnych, w tym 
także wysokiej anteny nadaw 
czej. Stały program szczeciń­
ska telewizja rozpocznie na­
dawać już we wrześniu. Od­
biór programu będzie po raz 
pierwszy możliwy na Wy­
brzeżu — w Świnoujściu, 
Międzyzdrojach i innych 
miejscowościach zachodniego 
Pomorza oraz w części sąsied 
nich województw — zielono­
górskiego i koszalińskiego.

PAP

2 wielkie pożary
W Zielęcinie (pow. Pajęczno) 

podczas przeprowadzania omłotów 
powstał pożar. Ogień rozszerzał 
się z błyskawiczną szybkością i 
strawił 11 stodół ze zbiorami, 10 
obór i 7 budynków mieszkalnych.

W miejscowości Cieciułów w 
pow. Wieluń wybuchł we wtorek 
przed południem wielki pożar. 
Ogień powstał od iskry z komina 
i objął 26 budynków. Mimo wy­
siłków strażaków, spłonęły 22 
stof >ły ze zbożem, 2 obory i 2 
budynki mieszkalne. (PAP) 

usługowych oraz pokaz wy­
robów wyróżnionych Zna­
kiem Jakości.

Z innych organizatorskich 
imprez godna podkreślenia 
jest Wystawa — Pokaz Sprzę­
tu Turystycznego, przygoto- 

Dokończenie na str. 2

Według wstępnych danych, 
bieg wszystkich satelitów od­
bywa się na zbliżonych do 
siebie orbitach o początko­
wych parametrach: czas okrą­
żenia Ziemi 95,2 min., maksy­
malne oddalenie od powierz­
chni Ziemi (apogeum) 876 km, 
minimalne (perigeum) 210 km, 
kąt nachylenia orbit w sto­
sunku do płaszczyzny równi­
ka — 56 stopni, 10 min.

Poza aparaturą naukową, 
na pokładzie satelitów znajdu 
ją się radionadajniki „Majak”, 
pracujące na częstotliwości — 
20,034 i 90,156; 20,084 i 90,378; 
19,800 i 89,102 megaherca. A- 
paratura pracuje normalnie. 
Wystrzelenie satelitów po­
twierdziło wysoką jakość tech 
niczną nowej rakiety nośnej.

PAP

Na polach

Końcowe zbiory zbóż 
Siewy rzepaku ozimego
Niemal w całym kraju trwa­

ją przygotowania do siewów 
ozimin. W wielu miejscowoś­
ciach, nawet w woj. kosza­
lińskim, sieje się już rzepak, 
a tylko w rejonach wysoko­
górskich i położonych najda­
lej na północ — rolnicy pra­
cują jeszcze przy zbiorach 
zbóż.

Szybkie ukończenie żniw 
stwarza korzystne warunki 
dla dobrego przygotowania się 
wsi do kampanii siewów je­
siennych. Sprzyja temu rów­
nież na ogół sprawny przebieg 
omłotów w gospodarstwach 
nasiennych i reprodukcyj­
nych, co umożliwia rolnikom 
terminowe zaopatrzenie się w 
nasiona kwalifikowane. (PAP)

Znaczki olimpijskie
Dla upamiętnienia XVIir 

Igrzysk Olimpijskich w Tokio — 
Poczta Polska wprowadziła do o- 
biegu 8 okolicznościowych znacz­
ków i jeden pamiątkowy bloczek.

PAP



Mordercy E. Thaelmanna 
winni ponieść karp

18 bm. minęło 20 lat od dnia 
zamordowania przewodniczą­
cego Komunistycznej Partii 
Niemiec, Ernsta Thaelmanna.

Ernst 'Thaelmann, którego 
naziści trzymali w więzie­
niach przeszło 10 lat, sprowa­
dzony został w nocy z 17 na 
18 sierpnia 19*14 r. do obozu 
Buchenwald i zabity tam kilku 
wystrzałami z pistoletu. Ciało 
jego zostało spalone w kre­
matorium.

W 1962 r. na żądanie wdo­
wy, Rosy Thaelmann, władze 
zachodnioniemieckie rozpo­
częły dochodzenia w sprawie 
b. SS-owców Bergera i Otto, 
oskarżonych o udział w do­
konaniu mordu. Jednak wio­
sną 1964 r. zaprzestano pro­
wadzenia dochodzenia pod 
pretekstem, że w chwili obec­
nej „jest rzeczą niemożliwą 
wyjaśnienie, kto dokonał za­
bójstwa”.

W przededniu 20 rocznicy 
zamordowania Ernsta Thael­
manna, „Die Andere Zeitung” 
ponownie opublikowała o- 
świadczenie b. więźnia Bu- 
chenwalau, Mariana Zgody 
zamieszkałego w NRF, po­
twierdzające raz jeszcze, że 
Otto i Berger byli wśród SS- 
owców, którzy prowadzili 
Thaelmanna na rozstrzelanie.

PAP

Cabot-Lodge o sytuacji w Wietnamie Płd.:

Znalezienie rozwiązania politycznego 
leży w ręku... armii i policji

W Paryżu odbyła się konferencja prasowa, którą popro­
wadził wysłannik prezydenta Johnsona, b. ambasador USA 
w Sajgonie, Cabot-Lodge.
Cabot-Lodge stwierdził m. 

in., że Stany Zjednoczone „w 
zasadzie” nie sprzeciwiają się 
zwołaniu konferencji między-

Khanh obawia się 
dalszych demonstracji

Władze policyjne Sajgonu ogło­
siły tam zakaz wszelkich zgroma­
dzeń publicznych.

Zakaz ten wprowadzono najwi­
doczniej po to, by nie dopuścić 
do dalszych demonstracji prze­
ciwko wybraniu generała Khanha 
prezydentem Południowego Wiet­
namu. W poniedziałek taką de­
monstrację protestacyjną zorgani­
zowali studenci w mieście Hue, 
dawnej stolicy Wietnamu.

Znów prowokacje 
USA wobec DRW
Misja łącznikowa naczelne­

go dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej w liście, skie­
rowanym do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli komunikuje, że 12 i 13 
sierpnia br. samolot wojskowy 
USA naruszył obszar powietrz 
ny DRW na północ od Hon- 
Gaia. 12 sierpnia osiem amery 
kańskich okrętów wojennych 
wtargnęło na wody terytorial 
ne DRW w prowincji Nge An.

Misja łącznikowa domaga 
się natychmiastowego położe­
nia kresu tym prowokacjom.

PAP

„lesień-64“
Dokończenie ze str. 1 

wywana wspólnie przez han­
del. przemysł. Składnicę Har­
cerska i Spółdzielnię „Sprzęt 
Rybacki”. Cel podstawowy — 
uzyskanie poprawy wzornic­
twa w tej branży — uzupeł­
niony będzie konkretną ofer­
tą sprzedaży gotowych no­
wych wzorów, dla podjęcia 
produkcji.

Drugą taką cenną wystawą 
będzie ekspozycja maszyn i 
urządzeń dla placówek usłu­
gowych, organizowana przez 
przemysł terenowy. Godnym 
szczególnej uwagi pokazem 
będzie również ekspozycja 
artykułów, na które polski 
handel zagraniczny ma duże 
zapotrzebowanie lub poszu­
kuje producenta. Pokaz ten 
organizuje jak zwykle Polska 
Izba Handlu Zagranicznego.

(zs)

Polityczne credo Goldwatera

Wojowniczy senator budzi entuzjazm
wśród boAskicb rewizjonistów

Na początku września u każę się książka kandydata 
na stanowisko prezydenta USA z ramienia partii republi­
kańskiej Barry Goldwatera pt. „Moje stanowisko”. Dzien­
nik „Washington Post” publikuje wyjątki z tej książki, 
dotyczące polityki ewentualnej przyszłej administracji 
goldwaterowskiej wobec sojuszników europejskich oraz 
wobec krajów socjalistycznych.
W książce znajdujemy tę 

samą demagogię, te same 
sprzeczności, to samo nieli-

Rewelacyjna 
obrabiarka

Prawdziwą rewelacją w 
dziedzinie techniki jest nowa 
obrabiarka zbudowana w „Ra- 
famecie” — tzw. tokarka pod- 
torowa. 18 bm. przystąpiono 
do pierwszych prób jej sto­
sowania. Maszyna ta zrewolu­
cjonizuje dotychczasowe me­
tody remontów podwozi wa­
gonowych i elektrowozów. 
Będą się one odbywać wprost 
na torach kolejowych. W wy­
niku stosowania nowej obra­
biarki czas napraw taboru 
kolejowego skróci się kilku­
nastokrotnie. (PAP) 

narodowej dla rozpatrzenia 
problemu Wietnamu. Uważają 
jednak, że w chwili obecnej 
nie jest to możliwe.

Według przedstawiciela pre­
zydenta Johnsona, główny 
problem w Wietnamie polega 
na „skupieniu ludności wiet­
namskiej wokół rządu Połud­
niowego Wietnamu”. Cabot- 
Lodge przyznaje, że ludność 
wietnamska nie „skupia się 
wokół swego rządu”, ale 
uważa, że jest to skutkiem 
„braku bezpieczeństwa w kra­
ju”. Bardzo charakterystycz­
ny jest przepis na to bezpie­
czeństwo, jaki podał: zalecił 
zastosowanie w Wietnamie o- 
sławionej już metody, użytej 
w swoim czasie przez policję 
i armię francuską w Algierii 
— metody podziału kraju na 
„kwadraty”, które „przecze­
suje się” z użyciem wszyst­
kich środków, jakimi dyspo­
nują siły bezpieczeństwa.

Taką metodę „przeczesywa­
nia” kraju przez policję i 
armię nazywa Cabot-Lodge 
„znalezieniem rozwiązania po­
litycznego”.

Cabot-Lodge oświadczył, że 
uważa, iż większa niż dotych­
czas liczba krajów NATO po­
winna uczestniczyć w wojnie 
prowadzonej w Wietnamie”. 
Wyraził przy tym nadzieję, że 
przed powrotem do Stanów 
Zjednoczonych otrzyma takie 
zapewnienie pomocy ze stro­
ny 5 czy 6 rządów członków 
NATO. Rządów tych nie wy­
mienił.

Dotychczas — powiedział 
Cabot-Lodge — około 12 kra­
jów NATO uczestniczy w róż­
nych formach „pomocy” dla 
Wietnamu Południowego, a 
liczba ta powinna wzrosnąć 
do 18. (PAP)

Wilson nadal 
nieuchwytny

Policja brytyjska znalazła w 
poniedziałek wieczorem dryfują­
cy w pobliżu Devon (Anglia po­
łudniowo-zachodnia) luksusowy 
jacht „Fiducia” który zaginął 
w tajemniczy sposób przed kilko­
ma dniami z małego portu w po­
bliżu Southampton. Przypuszcza 
się, iż przy pomocy tego statku 
opuścił Anglię Charles F. Wil­
son, jeden z uczestników słynne­
go napadu stulecia, który zbiegł 
z więzienia. Policja brytyjska o- 
raz Interpol kontynuują poszuki­
wania. (PAP) 

czenie się z realnymi fakta­
mi, — co z takim sarkazmem 
wytknął Goldwaterowi prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych, J. W. 
Fulbright. Jednakże wpływu 
tych „rozwiązań” na dość 
znaczny odłam społeczeństwa 
amerykańskiego nie należy 
nie doceniać.

Szczególnie mętne są wy­
powiedzi Goldwatera na te­
mat sił nuklearnych NATO. 
Nie precyzuje on co rozumie 
przez „prawdziwy udział na­
szych partnerów z NATO w 
kontroli nad bronią nuklear­
ną”. Nie .wspomina o Niem­
czech, gdy mówi o przekazy­
waniu przez USA tajemnic 
nuklearnych sojusznikom, ale 
Francję i Anglię wymienia 
tylko przykładowo; zaleca 
szkolenie wszystkich sił 
NATO „niezależnie od naro­
dowości”, a zatem również 
NRF, w stosowaniu taktycz­
nej broni nuklearnej i wresz­
cie przyznaie dowódcy naczel­
nemu NATO prawo decydo­
wania. kiedy taktyczna broń 
nuklearna ma być użyta.

Poza tym senator B. Gold- 
water wypowiada się zdecy­
dowanie przeciwko polityce 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecz­
nych.

Dziennik amerykański „Ga- 
zette and Daily” w korespon­
dencji z Bonn wskazuje na 
entuzjastyczne poparcie, ja­
kim cieszy się senator Gold­
water w Niemczech zachod­
nich, poczynając od „respekto­
wanych konserwatystów, a na 
skrajnie radykalnej prawicy” 
kończąc.

Po katastrofie 
na Małej Przełęczy 

św. Bernarda
Stan 15 osób spośród 58 rannych 

w katastrofie na tzw. Małej Prze­
łęczy św. Bernarda jest bardzo 
groźny. Jak donosiliśmy, w kata­
strofie tej zginęło 17 osób — 14 
dzieci i 3 wychowawców.

Śledztwo wykazało, że w auto­
karze obliczonym na 37 miejsc sie 
dzących i 8 stojących znajdowało 
się 75 osób, w tym 63 dzieci. Jed­
nak nie przeciążenie było przyczy 
ną katastrofy. Kierowca powie­
dział, że w pewnej chwili usiło­
wał wyprzedzić samochód, który 
nie reagował na sygnały. W tym 
celu zjechał na prawo i... autokar 
runął z wysokości blisko 90 me­
trów w wąwóz. Stwierdzono, że 
widoczność była doskonała, stan 
drogi i autokaru — dobry. (PAP) 

Anglia przed wyborami

Home szuka atutów
VVybory w Anglii są już za pasem. Prze- 
’ * widuje się, że w związku z tym w dru­

giej połowie września członkowie Izby Gmin 
wezwani zostaną z urlopów do Londynu. 
Kampania elekcyjna wystartuje do swego 
ostatniego etapu.

Za labourzystami opowiada się dziś około 
10 proc więcej Brytyjczyków, aniżeli za rzą­
dem konserwatywnym Premier Home nie 
traci jednak nadziei, że jego partia zwycięży. 
Jak dotąd jednak czas, który zyskał odkła­
dając wybory, wbrew angielskim zwyczajom, 
na ostatni ustawowy termin — nie na wiele 
mu się przydał. Nie poprawiła się ani gospo­
darcza, ani międzynarodowa sytuacja Anglii.

Obok problemu bezrobocia, które jest dosko­
nałym argumentem dla labourzystów, Home 
ostatnio ma kłopoty walutowe. W. Brytania, 
czołowy kraj eksportujący wytwory swego 
przemysłu, przestał przodować w tej dziedzi­
nie. Pokonała go NRF — dodajmy zresztą je­
dyny kraj wśród członków konkurującego 
z Anglią EWG, który inflację odczuwa w ma­
łym tylko stopniu.

Bronią labourzystów mogą się też stać nie­
powodzenia konserwatystów w polityce zagra­
nicznej. Wiąże się z tym w jakiejś mierze 
również wizyta Butlera w ZSRR. Niejeden 
dziennikarz i niejedno pismo przypomniało 
w związku z tym przedwyborczą, również do 
Moskwy skierowaną, podróż Macmillana, 
przed czterema laty. I wtedy i teraz konser­
watystom chodziło o zdobycie sobie' wybor­
ców... flirtem z ZSRR. Mężowie stanu na ca­
łym świecie uważają, że spotkanie z Chrusz- 
czowem wzmacnia ich pozycję polityczną w 
kraju, od dawna już bowiem Chruszczów, mi* 
mo kontrpropagandy i ataków z prawicy, ma 
jednoznaczną opinię przywódcy szczerze dą­
żącego do pokoju. Splendor tego spada i na

polityków, którzy próbują z nim znaleźć 
wspólny język.

Butler pojechał też szukać tego wspólnego 
języka na Kremlu. Jego wizyta w Moskwie 
mogłaby się konserwatystom przydać w wy­
borach, gdyby tylko minister spraw zagra­
nicznych Anglii wykonał w tej podróży choć­
by swój program minimum. Wykonać go jed­
nak nie mógł.

Przede wszystkim dlatego, że — nawet jeśli 
przyjęcie Butlera w Moskwie było życzliwe 
— nie przywiózł stamtąd żadnych sukcesów. 
Anglia już od dawna zrozumiała, że jej „rno- 
carstwowość” w praktyce jest niewielka i że 
swą międzynarodową rolę może podnieść tyl­
ko „dobrymi usługami” w dialogu między 
USA i ZSRR. Angielskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych to pośrednictwo udać się jed­
nak nie mogło.

Weźmy przykładowo sprawcę zakazu roz-. 
przestrzeniania broni jądrowej. Próby prze­
konania partnerów radzieckich, że można 
równocześnie zakazywać rozprzestrzeniania 

‘broni jądrowej i tworzyć „wielostronne siły 
NATO”, musiały być skazane na niepowodze­
nie. Co gorsza dla konserwatystów, ten typ 
„pośredniczenia” nie może przypaść do gustu 
wyborcom angielskim, którym MLF się wcale 
nie podoba, i którzy wiedzą, że nie podoba 
się również brytyjskiemu sztabowi. Nie może 
też wyjść na zdrowie partii konserwatywnej, 
że wykazała tym swoją zależność od Wa­
szyngtonu. Pośrednik musi być co najmniej 
obiektywny. Jeżeli z góry przyłącza się do 
jednej ze stron, które pragnie pogodzić — 

j przegrywa. Wizyta^ Butlera, wykazując jak 
ograniczone są dziś granice inicjatywy bry­
tyjskiej, przyniosła więc raczej korzyści La- 
bour Party.

ANDRZEJ KOBUS

„Dziennik pisze: bezapelacyjne­
go poparcia kandydatowi republi­
kańskiemu udzielił Franz Joseph 
Strauss, przewodniczący bawar­
skiego skrzydła chadeckiej CSU. 
którego żądania w sprawie udo­
stępnienia broni nuklearnej Niem­
com i nacjonalistyczna platforma 
odzwierciedlają rozczarowanie z 
powodu obecnego status quo, po­
dobne do rozczarowania, które 
Goldwater reprezentuje w USA.

Autor zaznacza, że Goldwater 
cieszy się znacznym uznaniem 
wśród grup przesiedleńców i u- 
chodźców w NRF, Niemców su­
deckich i Ślązaków, Pomorzan itp. 
Uważają one, że Goldwater jest 
tym politykiem amerykańskim, 
który gotów byłby poprzeć icb 
rewizjonistyczne żądania. (PAP)

Manewry tureckie
20 km od Cypru
Jak donoszą z Ankary, turec 

kie okręty wojenne i samoloty 
odrzutowe rozpoczęły we wto­
rek zakrojone na szeroką ska­
lę wspólne manewry w odle­
głości zaledwie 20 kilometrów 
od Cypru. W porcie Iskende- 
run skoncentrowano przeszło 
50 tysięcy wojska. (PAP)

Po decyzji Grecji

Zaniepokojenie 
krajów zachodnich

Agencje zachodnie podkre­
ślają zaniepokojenie, jakie wy 
wołała na Zachodzie decyzja 
Grecji wycofania z wojsk 
NATO pewnej liczby jednos­
tek oraz odwołania oficerów 
greckich ze sztabu NATO w 
Izmirze (Turcja). W ubiegłym 
tygodniu, uczyniła to samo 
Turcja, a jeszcze dawniej — 
Francja, która wycofała swą 
flotę spod dowództwa NATO.

Sekretarz stanu USA, Dean 
Rusk w wywiadzie telewizyj­
nym uznał sprawę konfliktu 
cypryjskiego za „najpoważ­
niejszy problem w łonie 
NATO”. (PAP)

Odwołanie wizyty 
greckiej w NRF

Grecki minister obrony Petros 
Garafaiias odwołał przewidzianą 
na dziś wizytę w NRF i spotka­
nie z zachodnioniemieckim mi­
nistrem obrony von Hasselem. 
Wizyta ta została przesunięta o 
ok. 4 tygodnie. Koła dyplomatycz­
ne w Bonn wiążą tę decyzję z 
niezadowoleniem rządu greckiego 
wobec popierania przez Bonn a- 
gresji tureckiej na Cypr. Szcze­
gólne oburzenie wywołał w Ate­
nach fakt oddania przez NRF w 
lipcu br. do dyspozycji armii tu­
reckiej oficerów zachodnioniemiec 
kich w charakterze instruktorów 
wojskowych.

Genewskie obrady rozbrojen?owe

Delegat Polski 
w sprawie tzw. grupy roboczej

Na wtorkowym posiedzeniu komitetu rozbrojeniowego 
osiemnastu państw w Genewie kontynuowano dyskusję nad 
sprawą mandatu grupy roboczej. Jak wiadomo, grupa ro­
bocza — zgodnie z propozycją ZSRR — miałaby omówić 
szczegółowe problemy związane z realizacją projektu tzw.
parasola nuklearnego.

Komunikat Włoskiej 
Partii Komunistycznej 
Po posiedzeniu kierownic­

twa Włoskiej Partii Komuni­
stycznej ogłoszono komunikat 
w którym kierownictwo par­
tii wyraża Togliattiemu „uczu­
cia miłości i najserdeczniej­
sze życzenia powrotu do zdro­
wia w imieniu całej partii, 
ludzi pracy i demokratów”. 
Kierownictwo WłPK wyraża 
głęboką wdzięczność władzom 
radzieckim i wybitnym leka­
rzom, którzy wykazują tyle 
troski o Togliattiego robiąc 
wszystko, by powrócił on do 
zdrowia.

Kierownictwo WłPK dzię­
kuje gorąco wszystkim oby­
watelom, członkom partii, 
przedstawicielom bratnich 
partii, politykom, działaczom 
kulturalnym i włoskim wła­
dzom państwowym — wszyst­
kim, którzy w tych dniach in­
teresowali się wiadomościami 
o stanie zdrowiaTogliattiego i 
przesyłali mu życzenia po­
wrotu do zdrowia.

Kierownictwo WłPK pragnie 
również wyrazić wdzięczność 
papieżowi Pawłowi VI za 
jego serdeczne słowa i życze­
nia. (PAP)

Reportaż o zasięgu 
radzieckiego lotnictwa 

strategicznego
Dziennik „Komsomolskaja 

Prawda” podał we wtorek, że 
radzieckie samoloty strate­
giczne, uzbrojone w rakiety z 
głowicami nuklearnymi, mają 
ogromny zasięg, przy którym 
najdłuższa w świecie linia pa­
sażerska przebywana bez lą­
dowania. mianowicie linia 
Moskwa - Hawana, wydaje się 
„wcale nie tak daleką trasą”.

W reportażu z ćwiczebnego 
lotu „międzykontynentalnego 
samolotu — nosiciela rakiet” 
dziennik stwierdza, że obec­
nie zasięgu tych maszyn nie 
ograniczają względy technicz­
ne. Samoloty te — pisze 
„Komsomolskaja Prawda” — 
mogą przebywać w powietrzu 
tak długo, jak długo wytrzy­
ma lot załoga.

Dziennik zamieścił też zdję­
cie radzieckiego samolotu mię­
dzykontynentalnego — nosi­
ciela rakiet. (PAP)

Delegat Polski, minister peł­
nomocny Mieczysław Łobo- 
dycz, podkreślił potrzebę jed­
noznacznego .sformułowania 
mandatu grupy roboczej.

Formuła mandatu przed­
stawiona przez delegacje za­
chodnie — podkreślił delegat 
Polski — jest tak ujęta, że 
nie określa żadnej wytycznej 
ani linii przewodniej dla prac 
grupy. Przyjęcie takiej tezy 
byłoby w istocie rzeczy jedno­
znaczne z wyrzeczeniem się 
przez komitet podstawowego 
zadania, jakim jest uzgodnie­
nie trybu likwidacji środków 
przenoszenia broni jądrowej.

Delegat Polski wskazał, iż 
państwa socjalistyczne i więk­
szość państw neutralnych opo 
wiedziały się już za koncep­
cją możliwie jak najszybszej 
eliminacji środków przenosze­
nia broni jądrowej.

Delegat Indii poparł stano­
wisko delegata polskiego, iż 
warunkiem powodzenia prac 
grupy roboczej jest uzgodnie­
nie podstawy jej działalności.

5 lat Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa

Przed 5 laty weszła w ży­
cie uchwała Rady Ministrów 
o utworzeniu Funduszu Roz­
woju rolnictwa.

Na FRR składają się kwo­
ty, wynikające z różnicy mię 
dzy cenami artykułów rol­
nych, dostarczonych państwu 
w ramach obowiązkowych do 
staw a ich cenami wolnoryn­
kowymi. Państwo całą tę róż­
nicę zwraca chłopom, wpła­
cając ją na rachunek FRR 
poszczególnych wsi.

Utworzenie FRR dało pod­
stawę finansową dla rozwoju 
kółek rolniczych.

Wykorzystały one dotych­
czas z przypadających na nie 
środków FRR ok. 6 mld zł, 
ich powiatowe związki — 1,4 
mld. zł, zaś przemysł — 2,5 
mld zł.

Ogółem kółka zakupiły 34,5 
tys. zestawów traktorowo- 
maszynowych oraz blisko 28,5 
tys. młocarni.

telefony
• Po godz. 15 na skrzyżowaniu 

ul. Głogowskiej i Wyspiańskiego 
nastąpiło zderzenie autobusu z mo 
tocyklem. Motocyklistę odwiozła 
pogotowie do szpitala.

• Straże pożarne w wojewódz­
twie kilkaktrotnie wczoraj wzywa 
no do gaszenia ognia, którego 
pastwą padły najczęściej budynki 
mieszkalne i stodoły kryte słomą. 
M. in. spłonęły od iskier z komi­
nów 2 budynki mieszkalne w Kieł 
czewku w pow. kolskim i w Spor- 
nem w pow. konińskim. W Koź­
minku w pow. kaliskim, pożar po 
chłonął stodołę, zawarte w niej 
zboże i maszyny, należące do Jó-, 
zefa Wieczorka. Straty wynoszą 
około 40 tys. zł. Podobnie na 30 000 
zł oszacowano straty, jakie po­
niósł na skutek pożaru domu Hen 
ryk Pietrucha z Aleksandrowa. W 
Toniszynie w pow. wągrowieckim 
podpalił przez nieuwagę stodołę 8- 
letni Stefan Hinz, bawiący się za 
pałkami.

• W ciężkim stanie przewiezio­
no węzoraj z Mosiny do szpitala 
29-Ietnią Bronisławę W., która zo­
stała pobita przez sąsiada (1)

Toto-Lotek płaci
W zakładach piłkarskich na 

dzień 16 sierpnia 1964 r. stwierdzo­
no: 3 rozwiązania z 12 trafieniami 
— wygrane po 29.695 zł; 61 rozwią­
zań z 11 trafieniami — wygrane 
po 1.460 zł; 843 rozwiązania z 10 
trafieniami — wygrane po 105 zł.

W zakładach Toto-Lotka na 
dzień 16 sierpnia 1964 r. stwierdzo­
no: 157 rozwiązań z 5 trafieniami 
— wygrane po 16.839 zł; 7.893 roz­
wiązania z 4 trafieniami — wygra­
ne po 334 zł; 149.413 rozwiązań z 3 
trafieniami — wygrane po 23 zł.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiłiiiiniiniiiiniiiiiiiiiiliM
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1S 
Centrala teL 611-21 łączy wszyst. 
kie działy. Wydawca: Poznań- 

iskłe Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady

Graficzne im. M. Kasprzaka o-



Kongo■
O C -tysięczna armia kon- ‘"1 gijska pod dowód z- 

twem gen. M obu tu — 
tego samego, który 

był sprawcą aresztowania, za­
mordowanego w 1961 r. pierw­
szego premiera Konga, Lu­
mumby — szykuje się do ata­
ku przeciwko powstańcom — 
kontrolującym piątą część 
terytorium kraju.

Jest to już druga wojna do­
mowa w krótkiej, liczącej za­
ledwie ponad cztery lata, hi­
storii niepodległego Konga. 
Pierwsza trwała ponad 2,5 ro­
ku; zakończyła się w stycz­
niu 1963 r. kapitulacją Czom- 
bego — ówczesnego samozwań 
czego prezydenta Katangi i 
podporządkowaniem tej pro­
wincji rządowi centralnemu 
Adouli. Druga rozpoczęła się 
w roku ubiegłym przeciwko 
rządowi Adouli. Jakie jest

TŁO POWSTANIA?

Ruch powstańczy zrodził 
się w oparciu o zbrojne wy­
stąpienia grup mieszkańców 
poszczególnych prowincji, nie­
zadowolonych z polityki rządu 
Adouli.

Mimo pomocy z zagranicy, 
w kraju rośnie bezrobocie, do­
kucza brak żywności i nieu­
stannie wzrastająca drożyzna.

Bogaty kraj (miedź, cyna, ko­
balt, mangan, diamenty, złoto) 
ograbiany jest przez przemytni­
ków; 75 proc, wydobywanych su­
rowców obce monopole (głównie 
belgijskie) wywożą bez jakiejkol­
wiek kontroli rządu. Wszystko to, 
oraz nie powstrzymywana przez 
rząd, ofensywa zagranicznych ka­
pitałów (na USA przypada 80 pro­
cent zagranicznych inwestycji 
prywatnych), przyczynia się do 
słabości ekonomicznej kraju.

Niemniej ważkie są poli­
tyczne przyczyny powsta­
nia. Przed prawie rokiem rząd 
rozwiązał parlament, zawiesił 
działalność postępowych par­
tii politycznych, m. in. partii, 
założonych przez byłych pre­
mierów Konga — Lumumbę i 
Gizengę, wprowadzając dykta 
turę wojskowa pod przywódz­
twem dowódcy armii kongij- 
skiej — gen. Mobutu.

W tych warunkach niezado­
wolenie przerodziło się w po­
wstanie, które rozwija się o- 
becnie

NA TRZECH FRONTACH

obejmując swym zasięgiem 
pięć z sześciu prowincji. Głów 
ny ośrodek znajduje się w 
północnej Katandze, Kiwu i 
Prowincji Wschodniej, gdzie 
powstańcy pod dowództwem 
Sumialota (działacz partii Lu­
mumby) kontrolują ważne 
węzły komunikacyjne i ośrod­
ki miejskie, jak: Albertville i 
Stanleyville. W Kasai i pro­
wincji Leopoldville koncentru 
je się drugi ośrodek powstań­
czy na czele z Pierre Mulele, 
byłym ministrem w rządzie 
Lumumby, Trzeci front utwo­
rzyli w końcu lipca br. uchodź

drygi Wietnam?
cy z pofrancuskiego Konga 
(stolica Brazzaville), na tere­
nach Prowincji Równikowej.

Powstaniem, którego charakter 
porównuje się z działaniami par­
tyzantów w Wietnamie południo­
wym, kieruje Narodowa Rada Wy 
Zwolenia Konga, powołana w paź­
dzierniku ub. roku na emigracji 
— w Brazzaville. Na jej czele sto­
ją wspomniani tu dowódcy po­
wstańczy. Celem powstania jest 
przywrócenie suwerenności kraju, 
przekazanie bogactw naturalnych 
w ręce ludu, utworzenie rewolu­
cyjnego rządu ludowego, a obec­
nie także walka przeciwko mie­
szaniu się USA w sprawy Konga,

Taki program jest magne­
sem, który przyciąga szerokie 
masy ludowe. I dlatego też 
nie potrafił stłumić powstania, 
mimo terroru i pacyfikacji — 
rząd Adouli, a po jego odej­
ściu (w lipcu br.), te same 
trudności ma przywrócony do 
łask przez prezydenta Kasa- 
vubu, premier Moise Czombe, 
wsławiony ucieczką przed od­
powiedzialnością karną za za­
mordowanie Lumumby i ogra­
bienie skarbu Katangi. Czom­
be, który jeszcze niedawno 
dzielił Kongo w interesie za­
granicznych monopoli, teraz 
usiłuje nawoływać do pojedna 
nia narodowego. W jednym 
się wszakże nie zmienił: jak 
przedtem, tak i teraz korzysta 
z pomocy swoich kolonialnych 
mocodawców, którzy w spra­
wy Konga, po opuszczeniu te­
go kraju przez wojska ONZ 
(1 lipca br.), znowu wtrącają 
swoje

IMPERIALISTYCZNE 
„TRZY GROSZE”

Belgowie pospieszyli Czom- 
bemu z pomocą, przysyłając 
oficerów, którzy zajmą się 
szkoleniem armii kongijskiej, 
walczącej z powstańcami. — 
Rząd USA wyposaża zaś tę 
armię w sprzęt amerykański. 
Wraz z samolotami i lądowy­
mi środkami transportu, przy­
bywają amerykańscy piloci, 
spadochroniarze i instrukto­
rzy.

Niektórzy z nich uczestniczyli 
już w działaniach armii kongij­
skiej przeciwko powstańcom. Rząd 
USA twierdzi, że działali oni na 
podstawie prywatnej (!) umowy. 
Nie kryje jednak, iż sprzęt ame­
rykański, używany może być w 
dowolnej misji, według uznania 
ambasadora amerykańskiego w 
Kongo i jego doradców wojsko- 

„wych. Powtarza się więc sytua­
cja, od której rozpoczęło się pod­
porządkowywanie Stanom Zjedno 
czonym Wietnamu południowego.

Powodem ingerencji Belgii 
(Kongo było jej posiadłością) 
i USA w sprawy Konga, są 
jego bogactwa naturalne, eks­
ploatowane przede wszystkim 
przez zagraniczne monopole. 
Natarcie neokolonialistów jest 
tam szczególnie skoncentro­
wane, bo mocarstwa imperia­
listyczne zainwestowały, ko­
rzystając z przyzwolenia rzą­
du kongijskiego, olbrzymie su­
my; zagraża zaś ich pozycji 
coraz silniejszy i czyniący co­
raz bardziej widoczne postę­

py, ruch powstańczy. USA si­
łą więc zamierzają utrzymać 
przy władzy Czombego, który 
— jak pisze „Gazette and Dai­
ly” — jest „godnym zaufania 
strażnikiem rozległych intere­
sów finansowych Zachodu w 
Kongo”.

Z winy więc imperialistów 
niepodległe od ponad czterech 
lat Kongo, nie może doczekać 
się pokoju oraz suwerenności 
politycznej i ekonomicznej. 
Krwawa i tragiczna to lekcja 
dla narodu kongijskiego, a 
jednocześnie pouczająca dla 
wszystkich narodów, walczą­
cych o swą niezawisłość.

TADEUSZ KACZMAREK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

2. Jeńcy. Zeznania jeńców potwierdzają uprzednie dane 
o składzie bojowym 59 DP. 59 DP została sformowana dwa 
tygodnie temu z resztek rozbitych oddziałów, rekonwales­
centów i żołnierzy służby tyłów. Ze względu na odwrót 
hitlerowców i konieczność zatrzymania natarcia naszych 
wojsk nie formowano pułków, ale posyłano w bój bataliony 
marszowe. Żołnierze pochodzą z najrozmaitszych rodzajów 
broni. Około 30 proc, spieszonych lotników i marynarzy. 
Uzbrojenie: karabiny, broni automatycznej mało (4-5 auto­
matów na kompanię). Batalion marszowy składa się z trzech 
kompanii piechoty, z których każda posiada 1 cekaęm i 3 
erkaemy. Ffektvwy kompanii średrno około 50—60 bagnetów 
czynnych. Bataliony otrzymały zadanie zatrzymać natarcie 
naszych wojsk. Wycofać się tylko na rozkaz specjalny po 
szosie w kierunku na Berlin.

wytchnienia uciekających Niemców aż pod samo miasto* 
Ale Niemcy choć w odwrocie odgryzali się z niebywałą za­
ciętością. Było sprawą jasną, że Jastrowia będą bronić do 
końca. „Nie dać im wytchnąć!” — grzmiał generał Kienie­
wicz, którego pękata sylwetka pojawiała się w rejonie coraz 
to innej kompanii. „Nie dać im wytchnąć!” — powtarzali za 
generałem dowódcy pododdziałów przystępując do natarcia 
na miasto. Ich pociemniałe twarze, wyostrzone rysy i żarzą­
cy wzrok zdradzały, że są gotowi na , wszystko. W ciągu kil­
ku zaledwie godzin uporządkowali swoje szyki bojowe; 
miejsce poległych zajęli inni; znacznie uszczuplone kom­
panie zwarły się i skoncentrowały-

Brakowało amunicji.
Brakowało jedzenia.
Brakowało snu.
Ale na narzekanie nie było czasu. Padały słowa skąpe 

i konkretne, jak zawsze bojowe rozkazy.
Drugi batalion dowodzony przez Kapitana Lewkowskiego 

posuwa się na prawym skrzydle w kierunku stacji kole­
jowej. Jego zadanie: zepchnąć wroga z nasypu kolejowego 
i zdobyć dworzec.

Trzeci batalion kapitana Żerdiewa naciera lewym skrzy­
dłem. Po wdarciu się do Jastrowia od poiudnia i południo­
wego zachodu batalion opanuje tartak i posuwać się będzie 
dalej w głąb miasta.

Pierwszy batalion majora Wnukowskiego wykona ponow­
nie, tak jak pod Byszkami, manewr mający na celu wyjście 
na tyły nieprzyjaciela.

Dowódca pułku stał przy nożycowej lornecie na skraju 
świerkowego zagajnika i trąc zarośnięty grubą szczeciną 
policzek patrzył przed siebie Ponad szeroką doliną Gwdy, 
na sporym wzgórzu rozpościerało się Jastrowie. Zwarte za­
budowania zamykały drogę nacierającym. Do środka miasta 
prowadziły rozmaite dróżki wyłaniające się z polan i lasów. 
Wszystkie były teraz szczelnie obsadzone przez uzbrojoną 
po zęby załogę.

Pułkownik Potapowicz kalkulował spokojnie i prawie bez­
namiętnie. Robił co mógł, aby stłumić złe myśli. Twarze 
utraconych 215 ludzi pojawiały się jednak natrętnie; nakła­
damy się jedna na drugą jakby ostrzegając, że przecież na 
tym nie koniec, że dziś znowu... Pułkownik odchylał czapkę 
do tyłu i przyciskając rękę do czoła przywoływał się do po­
rządku.

45 — cdn.

3. (Ludność miejscowa). Z oświadczeń uzyskanych w miej­
scowości Szwecja od siedmiu kobiet (Rosjanki i Polki) wy­
wiezionych na roboty do Niemiec, wiadomo, że od sierpnia 
1944 r. Niemcy spędzili ludność do budowy linii obronnych 
w rejonie miejscowości Zdbice i w kierunku ^rogi wiodą­
cej na Wałcz. W pracach brały udział oddziały wojskowe, 
które budowały pola minowe i zasieki z drutu kolczastego. 
Ewakuacja miejscowości Szwecja była przeprowadzona pla­
nowo pod koniec stycznia. Opornym grożono rozstrzela­
niem...

Wnioski. Nieprzyjaciel siłami 59 dywizji piechoty i od­
działami złożonymi z elewów szkół wojskowych o nieusta­
lonej numeracji usiłuje zatrzymać natarcie naszych wojsk 
na linii obrony ciągnącej się wzdłuż zachodniego brzegu 
jezior Zdbiczno. Smolno i Łubianka. Zasługują na uwagę 
zeznania ludności miejscowej o budowie linii obronnej w 
rejonie miejscowości Zdbice.

Niestety droga na Jastrowie nie była jak po stole. Prze­
konał się o tym pułkownik Potapowicz od razu po zdoby­
ciu Byszek. Nie tracąc ani chwili dziesiąty pułk, który je­
den tylko z całej dywizji został w tym rejonie, gnał bez

Nasz eksport ma się 
zwiększyć do roku 1970 
o 65 proc, przy wzro­
ście importu do 45 

proc. Tempo eksportu powin­
no bowiem przewyższać tem­
po wzrostu importu. Powo­
dzenie zabiegów w tym za­
kresie zależy przede wszyst­
kim od możliwie szerokiego 
wachlarza oferowanych na 
sprzedaż towarów. Dobry in­
teres robi się również na tzw. 
drobiazgach. W dziedzinie ar­
matury przemysłowej, apara­
tury laboratoryjnej, elektro­
medycznej, sprzętu optyczne­
go. pomocy szkolnych, ren­
towność wywozu jest bardzo 
wysoka. „Varimex”, ekspor­
ter tej właśnie branży, wciąż 
szuka producentów, między 
innvmi niezwykle opłacal­
nych w transakcjach zagra­
nicznych — narzędzi. Czy 

naszych pro­
ducentów stać 
na zwiększe­
nie ilości tego 
rodzaju wyro­
bów? Na py­
tanie to odpo­
wiada zastęp­
ca dyrektora 
naczelnego To 
warzvstwa Han 
dlu Zagranicz­
nego „Vari- 
mex” — Ka­
zimierz Jezior 
ski.

— Na potrze 
by eksportowe 

,.Varimexu”, 
który jest jed­
nym z najstar­
szych i naj-

WIELKO 
PO BK A ^EKSPORTU
Czekamy na poprawę 
jakości taksometrów

większych polskich przedsię­
biorstw handlu zagraniczne­
go pracuje ponad 200 zakła­
dów. 11 wśród nich — to za­
kłady produkcyjne Wielkopol 
ski. Wymienię tylko niektóre: 
Poznańską Fabrykę Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To 
myślu i Spółdzielnię Pracy 
im. „1 Maja”, mającą swą 
siedzibę w Poznaniu.

— W zakresie jakich ar­
tykułów Wielkopolska mo­
że zwiększyć swój udział 
w masie towarowej oferowa 
nej przez „Varimex” zagra­
nicy?
— Wielkopolska może zwięk 

szyć swój udział w eksporcie 
„Varimexu” w zakresie takso 
metrów, produkowanych przez 
Poznańska Fabrykę Wodomie 
rzy i Gazomierzy jednak 
pod warunkiem polepszenia 
ich jakości. Możemy również 
wyeksportować więcej niż 
dotychczas instrumentów chi­
rurgicznych produkowanych 
przez Fabrykę Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym Tomy­
ślu.

— Jaka jest opinia „Va- 

rimexu” o towarach, produ­
kowanych przez zakłady 
Wielkopolski?
— Jakość Waszych wyro­

bów przemysłowych, będą­
cych przedmiotem eksportu 
„Varimexu” jest różna. Po­
zytywnie oceniamy instru­
menty chirurgiczne z Nowego 
Tomyśla. Wyłączyliśmy je 
nawet spod kontroli „Polcar- 
go” i wysyłamy już tylko po 
kontroli technicznej zakładu 
produkcyjnego. Krytycznie 
natomiast oceniamy takso­
metry, produkowane przez 
Poznańską Fabrykę Wodo­
mierzy i Gazomierzy. Nie 
trzeba chyba dodawać, że ta­
kie towary nie przyczyniają 
się do zakładanego wzrostu 
eksportu. Sprawa ta jest 
przedmiotem narad i konsul­
tacji pomiędzy Poznańska Fa­
bryką Wodomierzy i Gazo­
mierzy a „Varimexem”. Cho­
dzi o wprowadzenie niezbęd­
nych zmian w procesach pro­
dukcyjnych i organizacji kon 
troli. Jest to sprawa bardzo 
isłotna, gdvż na taksometry 
istnieją duże, możliwości zby­
tu.

Rozmawiał K. P.

Praca

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Dobre wy­
nagrodzenie. Gołuski 21, 
pow. PalęcJzie, woj. Poz­
nań. 29834g

+
r ia 17 sierpnia br. 

zmarła po długich cier­
pieniach, nasza droga 
matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, prze­
żywszy lat 89, śp.

Maria Bednarz
z domu LIBUDZIC
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek. 20 l'-n., 
o godz. 15.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

Poznań, 
ul. Listopadowa 14.

K5256

Przyjmę murarzy — praca 
stała. Zgłoszenia: Budo­
wa ul. Dzierżyńskiego 72, 
podwórze, do godz. 15.

29817g
Pomoc domowa na stałe 
do dwojga dzieci potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia z 
prowincji chętnie widzia­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29851g.
Uczennice lub ucznia (u- 
kończone 18 lat) do malo­
wania laurek przyjmę.

1 Oferty Biuro Ogłoszpń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29959g.

Spawacz potrzebny. Dą- 
browskiego 94a, warsztat, 
podwórze. 29942g

Kupno
Kupię silnik BMW, Re­
nault, Opel-Kapitan, Męr-‘ 
czyński, Poznań, Jodło- 
wa 1 m. 2._________ 29823g
Mierzwy większą ilość 
kupię. Klessa, Czarnków, 
ul. Kościuszki 97, tel. 52. 
 29844K 
Hydrofor typu „Daling 
Milor” kupię. Klessa, 
Czarnków, Kościuszki 97, 
telefon 52. 29843g

Dnia 6 sierpnia 1964 r. zmarła nasza nieodża­
łowana Koleżanka, 

ARTYSTA - PLASTYK

Anna Studzińska 
członek Związku Polskich Artystów Plastyków 

Okręg Poznań
Pogrzeb odbył się w Nowym Targu.

ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW — OKRĘG POZNAŃ 

30058g

W dniu 17 sierpnia 1964 r. zmarła, przeżywszy 
lat 84, nasza siostra - ciocia i niania

Michalina Grzechowiak
Pogrzeb odbęcfeie się dziś w środę, o godzi­

nie 10 na cmentarzu na Górczynię, 

o czym zawiadamiają

SIOSTRA A. SIEJAK Z CÓRKAMI 
i M. M. KOZŁOWSKI Z RODZINĄ 

________________________ K5246

Sprzedaż

Sprzedam cieplarnię 160 
m*. Kowalski, Gniezno, 
Myśliwiecka 34. 29818e
Sprzedam fortepian z me­
talową płytą, w dobrym 
stanie. Oferty: ul. Het­
mańska 46 m. 3. 29830g
Sprzedam lampę kwarco­
wą. kozetkę lekarską, fo­
tel ginekolog, i inne. Po­
znań, ul. Hibnera 47, od 
godz. 18. 29934g
Matki pszczele, doboro­
we. tegoroczne, unasienio- 
ne, znakowane 120 zł — 
sztuka. Za zaliczeniem 
pocztowym przesyła na­
tychmiast: Szczepański,

.Stęszew, powiat Poznań, 
Wojska Polskiego 7.
_____ ___________ 29921g 

Sprzedam toaletkę jasną 
i piecyk elektryczny. 
Kopernika 1 m. 3. 29849g
Sprzedam nowoczesną spa- 
cerówkę z budką. Ulica 
Dzierżyńskiego 86 m. 24. 
_ 29935g 
Skrzypce szkolne sprze­
dam. Winogrady 144 m. 4, 
od godz. 17. 29945g

2 maszyny: damska i kra­
wiecka „Singer”, tanio 
sprzedam. Kraszewskiego 
13 m. 7. 29941g

Nieruchomości

Samochody
„Citroen” D. S.-19 (stan 
bardzo dobry) sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, te­
lefon 12-54. 29483g
Sprzedam samochód War­
szawa. Telefon 528-27.
_____________________ 29936g
Samochód P-70 w cfobrym 
stanie, sprzedam. Wągro­
wiec, ul. Czerwonej Armii 
nr 4. 29952g

LoKale

Zamienię 3-pokojowe 
mieszkanie, wspólna ku­
chnia, willa, pełny kom­
fort, c. o„ odrębny pion 
gązu i elektryczności, te­
lefon, I piętro, ogród, 
przy tramwaju — na 2- 
pokojowe, samodzielne, 
mniejsze. Zgłoszenia tele­
foniczne pod nr 622-20.

29946g

Sprzedam spiesznie 9 wzgl. 
12-hektarowe gospodar­
stwo, spółdzielnia, stacja, 
poczta na miejscu. Szul- 
czewska, Kaźmierz Wlkp., 
pow. Szamotuły, woj. poz­
nańskie. 13570p
Sprzedam domek 0,5 ha 
ziemi. Tadeusz Nowacki, 
Damasławek, ul. Wagro- 
wiecka u p. Grzybow­
skiego. 14094p
Dom jednorodzinny z pie­
karnią i ogrodem albo z 
ziemią, w dobrym punk­
cie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29854g.
•ń domku do 200.000 zł ku­
pię względnie poszukuję 
mieszkania wyłączonego 
(2 pokoje). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 29847g.
Słupca! Sprzedam dom 
piętrowy z zabudowania­
mi gospodarczymi w Ryn­
ku — po kupnie wolny. 
Michalski, Słupca, plac 
Wolności 8 . 29905g

dłww Radio/Telewizji

W dniu 16 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza najdroższa mama i babcia, śp.

Genowefa Adamczyk
z WIECZORKÓW

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­
dzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, Marcelińska 81b m. 9. 30057g

Dnia 17 sierpnia 1964 r. zmarł

Tadeusz Mańkowski 
długoletni, wzorowy i sumienny pracownik, ser­
deczny i nieodżałowanej pamięci kolega.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm.. 
o godzinie 17 w Obornikach.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo Rada Zakładowa 

i Pracownicy 
Oddz. Jajczarsko-Drobiarskiego w Obornikach

K5251

RADIO — PROGRAM I: 8.30 Piosenka dnia; 8.55 
Muzyka poranna; 8.50 Publ. międzynar.; 9 Koncert 
muzyki popularno - rozrywk.; 10.15 Koncert, muz. 
operowej; 11 „Wyobraźnia” opow.; 1K20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.40 Melodie rozrywkowe; 12.30 Ra­
dio - Reklama; 12.45 Muzyka ludowa; 13 „Od prze­
boju do przeboju”; 13.30 „Z dawnej muzyki cze­
skiej”; 14 „Trzy nowstania Śląskie”; 14.30 „Roz­
maitości muzyczne”; 15.10 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 15.20 Gra Zespół Klarnecistów; 16 Kon­
cert życzeń; 16.35 „Ich warto poznać”; 17.05 Felieton 
Redakcji Społecznej: 17.20 Aud. „Na wirażu”; 17.50 
„Świat w zwierciadle nauki”; 18 Koneert dnia; 
19 W. A. Mozart „Allegro, Adagio i Menuetto”; 
19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy o wycho­
waniu”; 19.40 Pieśni chóralne P. Czajkowskiego; 
20.35 „Parnasik”; 21.05 Koncert Chopinowski; 21.35 
Muzyka renesansowa; 21.45 „Kwadrans dla poważ­
nych”; 2?.O5 Radiowe Studio Pio.enki; 22.30 Sonata 
na wiolonczelę i fortepian; 22.55 Radiowa Poradnia 
Rodzinna.

PROGRAM II: 8.05 Muzyka poranna; 8.35 Aud. 
w 20 rocznicę bitwy pod Studziankami: 8.55 Muzyka; 
9 Koncert dnia: 9.50 Publ. międzynarodowa: 10 „Na 
muzycznej pięciolinii”; 10.30 Z życia Zw. Radź.; 12.15 
Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze Słaska”; 13 ”ita 
z bal. „Tragedia Salome”; 13.55 „W cieniu puszczy 
jodłowej”; 13.45 Utwory skrzypcowe; 14 Grająca 
szafa; 14.30 „Co nowego w technice”; 14.45 Muzyka 
rozrywkowa; 15 Słuchowisko „Małpa patrząca 
w niebo”; 15.20 Muzyka; 15.30 Słuchowisko „U złot­
nika Nawoja”; 15.50 Muzyka; 17.50 Radioezpress; 
18 Audycja aktualna; 18.18 Znane orkiestry i soli­
ści; 18.35 Felieton Feliksa Fornalczyka; 18.45 Eko­
nomiczny problem tygodnia; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 „Czarne światło” słuch.; 20.42 Serenady; 
21.27 Kronika sportowa; 21.40 Órk. Taneczna PR; 
22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Muzyka taneczna; 
22.50 Z nagrań Kathleon Ferrier; 23.15 Muzyka tan.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. USA „Perty po­
koju” (K-ce); 17.30 Program dnia; 17.35 Program roz­
rywkowy dla młodych widzów „Ognisko na niby** 
(W-wa); 18.05 Filmowa seria dokumentalna „Chwila 
wspomnień” — rok 1948 (W-wa); 18.35 Z drugiej 
strony szklanego ekrand (W-wa); 18.55 „Nowości 
ekranu” (lok.); 19.20 Magazyn medyczny (W-wa); 
19.50 Dobranoc (W-wa); 2# Dziennik :W-wa); ’0.2Z 
Film seryjny „Dr Kildare” (lok.); 21.1# Magazyn 
międzynarodowy „Światowid” (W-wa); 21.40 Wia­
domości (W-wa).



Pomogło całe społeczeństwo
9 szkół dla poznańskiej młodzieży

r] a kilkanaście dni tysiące młodych chłopców i dziewcząt 
przybędzie do szkół, by po wakacyjnej przerwie kon­

tynuować naukę lub rozpocząć ją po raz pierwszy. W Po­
znaniu — obok remontów prowadzi się również roboty przy 
wykańczaniu i wyposażaniu nowych szkół zbudowanych w’ 
tym roku. Miasto otrzyma ich razem dziewięć — sześć pod­
stawowych i trzy średniozawodowe. Da to ponad 80 nowych 
izb lekcyjnych.

Dwa piłkarskie dni
ajbliższe dwa dni przyniosą nam kilka spotkań piTk^f' 

f ' skich naszej ekstraklasy i w poznańskiej lidze woje­
wódzkiej.

Rzecz niezmiernie ważna, 
zwłaszcza gdy chodzi o klasy 
pierwsze i ósme. Do nich to 
zgłasza się coraz więcej mło­
dzieży i często powstaje po­
trzeba zgęszczenia tych klas. 
A przecież start jest zawsze 
trudny i uczeń, rozpoczynają­
cy naukę w szkole podstawo­
wej czy średniej, powinien po­
siadać jak najlepsze warunki 
do nauki.

W tym roku najwięcej no­
wych szkół otrzyma Nowe 
Miasto (trzy szkoły podstawo­
we i jedną zawodówkę).

▲ Mieszkańcy ul. Poplińskich, 
zapytując, kiedy odcinek między 
ul. Żupańskiego i Czesława, zosta­
nie oświetlony? Zepsute na po­
czątku maja lampy czekają już 
czwarty miesiąc na naprawę.

A Bułeczka, zakupiona w kio­
sku nabiałowo-piekarniczym przy 
ul. Sowińskiego, byłaby dobra — 
gdyby nie ukrył się w niej olbrzy­
mi robak. Nie dziwmy się, że p. 
Florian Z. nie skonsumował tego 
dnia śniadania. Bułkę przyniósł 
do redakcji z informacją, że jest 
ona produktem Piekarni nr 2 przy 
wl. Głogowskiej nr 185.

A P. Helena Kamińska zapytu­
je, dlaczego w Biurze Opałowym 
przy ul. Samuela Engla uzależnia­
ją sprzedaż całego przydziału od 
rezygnacji z pewnej części węgla? 
Tak więc w konkretnym przypad­
ku z 1.150 kg chciano umniejszyć 
przydział o 150 kg...

A Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny informuje, że 
ma poważne kłopoty z angażowa­
niem listonoszy. Stąd też i niere­
gularne dostarczanie poczty. Jed­
nocześnie urząd informuję, nas, 
że: „...napotyka nawet ze strony 
władzy terenowej na przeszkody. 
W dniu 27 lipca sołtys gromady 
Przeźmierowo zatrudnił przy młó­
ceniu zboża doręczyciela, zezwa­
lając na pozostawienie torby z 
przesyłkami u siebie w szopie 
drewnianej. Znaleziono ją dopiero 
następnego dnia”...

JeżycLie nieobozewe laio

Pomyślne wieści od
y bik” w zamyśleniu patrzał na list od grupy „Apłrtów', n*pi- 

99" sany na skórze. Działali w ukryciu i jeden z nich miał przyjść 
niespostrzeżenie w wyznaczone miejsce po odpowiedź. Należało 
ją napisać i to szybko, bo wieczór nadchodził, a potem... „Żbik” 
zamyślił się nad sytuacją. Wieści od „Czarnej Stopy” były po­
myślne. Na ogół bowiem nadchodziły do niego dobre wieści i to 
nie tylko od „Indian”.
W jeżyckim hufcu Związku Har­

cerstwa Polskiego, którego ko­
mendantem jest Zdzisław Maj­
chrowicz, nieraz zastanawiano się, 
jak uatrakcyjnić dzieciom dziel­
nicy okres wakacji. Podczas dys­
kusji z Komisją do Spraw Wcza­
sów i Kolonii przy Prezydium 
DRN na Jeżycach „narodził się” 
projekt akcji wczasów nieóbozo- 
wych. Prezydium DRN poparło 
projekt 1 przeznaczyło na ten 
cel pieniądze.

Akcja chwyciła, przy czym 
przyjęto w niej proste i słusz­
ne założenia. Przede wszystkim 
postanowiono utworzyć na Jeży­
cach fi rejonów — baz, w których 
Instruktorzy ZHP mieli służyć po­
mocą grupom podwórkowym i u- 
trzymywać z nimi łączność. Po­
dwórka bowiem, czy inne lokale, 
lub tereny w ich pbbliżu, miały 
być domeną działania zamieszka­
łych w sąsiedztwie chłopców i 
dziewcząt. Tu zaczęto organizo­
wać różne gry i zabawy. Gdzie 
indziej, zwłaszcza w okolicy ob­
fitującej w zieleń i krzewy, jak 
na Niestachowie, powstały szcze­
py „Indian’.’. W większości przy­
padków organizowano zespoły 
wyświetlania bajek, budowy mo ' 
dęli latających, poszukiwaczy 
dziecięcych ^karbów”.

Komendant hufca miał więc 
sporo powodów do zadowolenia. 
„Żbik”, czyli szef sztabu akcji 
nieobozowego lata, Ryszard Jań- 
czak i jego zastępca, Mikołaj 
Świt, mieli pełne ręce pracy.

tu siedzibie sztabu, w Domu Har 
” cerza na Winogradach spot­
kać można stale grupę młodych. 
Najmłodsi, korzystający z harf- 
cerskiego przedszkola, uczą się 
piosenek, uczestniczą w grach, 
lub oglądają audycje telewizyj­
ne. Starsi, Którzy już z przed­
szkola wyrośli, przygotowują mo­
dele latające.

Przy nl. Goplańskiej na O- 
siedlu Warszawskim Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 2 
wybudowało 8-izbowy budy­
nek, którego odbiór nastąpił 
już 30 czerwca br. Komisja nie 
stwierdziła żadnych usterek i 
w chwili obecnej zwozi się wy­
posażenie, które już prawie 
w 100 procentach jest na miej­
scu. Po drobnych zabiegach 
kosmetycznych szkoła 1 wrześ­
nia całkowicie gotowa będzie 
na przyjęcie uczniów. Koszt 
budowy — 5.067.000 zł przy­
znanych z funduszów Prezy­
dium Rady Narodowej.

Kolejnym obiektem na No­
wym Mieście jest szkoła nr 37 
przy ul. Leszka (Antoninek). 
Również 8-izbowa zbudowa­
na została przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 kosztem 4.581.000 zł z fun 
duszów państwowych. I tutaj 
kończy się już roboty.

Trochę większa jest szkoła 
podstawowa, zbudowana na 
Nowym Mieście przy ul. To­
mickiego, która otrzymała nr 
85 i imię Aleksandra Zawadz­
kiego. Jest to 11-izbowy budy­
nek — Pomnik Tysiąclecia, 
wykonany rękami pracowni­
ków Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Podobnie, jak 
w poprzednich i tu za kilka 
dni skończy się wyposażanie 
i nic nie będzie stało na prze­
szkodzie, by 1 września ucz­
niowie i uczennice rozpoczęli 
naukę w nowych, przestron­
nych klasach. Szkoła koszto­
wała 6.517.000 zł zebranych ze 
składek społeczeństwa na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół.

Ostatnim nowym obiektem 
szkolnym na Nowym Mieście 
jest Zasadnicza Szkoła i Tech­
nikum Samochodowe. Jest to 
także Pomnik Tysiąclecia, a 
wartość kosztorysowa całego 
obiektu wynosi 30.961.000 zł. 
Budynek zasadniczy, w któ­
rym znajdować się będzie 17 
izb lekcyjnych, oddany zosta­
nie z początkiem listopada. 
Budowa internatu na 200 
miejsc rozpocznie się już w 
tym roku, a zakończona zo-

Co trzy dni wyrusza z Domu 
Harcerza grupa, która przez taki 
okres ma biwakować pod namio­
tami w strzeszyńskim lasku. Ta 
impreza przyciąga jak magnes i 
zaspokaja częściowo tęsknotę za 
wielką przygodą. Jej brak wy­
pełniają różne zajęcia, m. in. nau­
ka chodzenia po wiszącym moś­
cie. Sama noc w namiotach nie 
zawsze jest spokojna, bo dia 

każdej grupy przewidziano nagły 
alarm, ale za to śniadania, obia­
dy i kolacje smakują jak nigdy 
w domu.

Okoliczni mieszkańcy, którzy z 
sympatią śledzili zaprawę mło­
dych, pospieszyli z pomocą ko­
mendantce obozu, Alinie Lecie- 
jewskiej. Ktoś użyczył jej na 
kuchnię starą szopę, inni przy­
nieśli sprzęt i kuchnia ruszyła. 
Z tą chwilą odpadły kłopoty zwią­
zane z deszczem, który niekiedy 
uniemożliwiał przygotowanie po­
siłków.

&
W bazie, jaką stanowi ogród za­

baw przy Al. Przybyszewskie­
go, zastaliśmy z kolei kilkanaś­
cie dziewczynek przy malowaniu.

SIERPIEŃ 
*19 

irode

Juliusza, 
Bolesława

Słońce: 4.40—19.11

TEATRY
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.

KINA
APOLLO — g. W, 12.30, 15.30, M i

i 20.15 „Generał” (USA, 9 lat); 
BAŁTYK — g. 1S, 16.15 i 19.30 
„Słodkie życie” (włoski, 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 
„Śmierć Tarzana” (czeski, 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Winda towaro­
wa” 14; GONG — g. łt),

Fot. — K. Przychodzki

stanie w 1965 r. Również w natu, a w przyszłym powsta-
1965 r. oddane zostaną do u- ną warsztaty.
żytku warsztaty szkolne na 
280 stanowisk.

W dzielnicy Grunwald zbu­
dowano dwie nowe szkoły 
podstawowe. Pierwsza z nich 
to Szkoła nr 90 (na zdjęciu) 
przy ul. Chociszewskiego, na­
rożnik Promienistej — Pomnik 
Tysiąclecia, zbudowana przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2. Posiada 15 izb lekcyj­
nych, a koszt budowy wyniósł 
8.378.000 zł z funduszów SFBS. 
Druga ze szkół na Grunwal­
dzie nr 88 powstała przy ul. 
Modrej (Swoboda). Posiada 
ona 15 izb lekcyjnych. Miała 
być ukończona w II dekadzie 
sierpnia, ale dzięki zobowią­
zaniom i czyno*m społecznym 
załogi Poznańskiego Przedsię- 
biorstw7a Budowlanego nr 2 
przekazano ją 22 lipca do wy­
posażenia.

Przy ul. Szczepana na Dęb- 
cu powstaje Szkoła Podsta­
wowa nr 84, — także Tysiąc­
latka. Posiada ona 16 izb lek­
cyjnych, a buduje ją Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego .nr 2 
kosztem 8.205.000 zł. Zakoń­
czenie robót przewidziane jest 
na początek listopada, ale wy­
konawca zapowiada, że zrobi 
wszystko, by przyspieszyć ten 
termin i oddać szkołę już w 
październiku.

Pozostałe dwie szkoły — za­
wodówki: Technikum Energe­
tyczne oraz Zasadniczą Szkołę 
i Technikum Łączności wybu­
dowano również w ramach ak­
cji „Tysiąc Szkół na Tysiącle­
cie”. Technikum Łączności, 
które mieści się przy ul. Na- 
ramowickiej otrzymało już bu­
dynek szkolny. Posiada on 26 
pracowni do nauki, a otwarto 
go 22 .lipca, na 3 miesiące 
przed terminem. Był to pięk­
ny wyczyn załogi Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego z ul. 
Ratajczaka. W tym roku roz­
pocznie się też budowa inter-

„Indian“
Andrzejek Latusiński i Andrze­
jek Kowalski działali w tym sa­
mym czasie w piwnicy przy ul. 
Przybyszewskiego 29, gdzie hufiec 
dopomógł w urządzeniu studio do 
luksografii. Polega ona po pro­
stu na naświetlaniu na papierze 
fotograficznym różnych postaci, 
wyciętych z bajek i innych ksią­
żek. Ta „sztuka” staje się dla 
wielu pierwszym krokiem do o- 
panowywania fotografii.

V iespodzianki i atrakcyjne za­
jęcia zaplanowano w sztabie 

na najbliższe dni. Przewidziano 
wśród nich np. zawody łucznicze 
dla „Indian”, spotkanie z rodzi­
cami przy harcerskim ognisku na 
zakończenie imprezy, noc pod 
gwiazdami, czyli spacer w póź­
nych godzinach po Poznaniu, ma­
ły Wyścig Pokoju, pokazy modeli 
latających, podsumowanie kon­
kursu z luksografii, rysunków, 
fabryki „tajnych’-’ rzeczy itp.

Ogółem zorganizowano w ra­
mach akcji nieobozowego lata 4 
przedszkola i 47 grup młodzieży 
starszej, ale faktycznie naślado­
wali je inni i wielu zespołów ta 
statystyka nie obejmuje. Wy­
chowawcza akcja jeżyckiego huf­
ca ZHP, poparta przez Prezydium 
DRN, jest więc bardzo pożytecz­
na; młodzież chętnie garnie się 
do wszelkich imprez, które odpo­
wiadają jej zainteresowaniom.

BRONISŁAW LISOWSKI

12 i 16 „Latający profesor” (USA, 
9 1.), g. 18 i 20 „Okres próbny” 
(radź., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 „Tajemnicza pudemiczka” 
(czeski, 9 1.), g. 20 „Uskrzydleni” 
(NRD, 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Cichy wspól­
nik” (ang., 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „O czymś innym” (cze­
ski, 16 1.); MALTA — g. 17 i 20 
„Zawrót głowy” (USA, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Posada” (włoski, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 17.30 i 20 „Bariera o- 
gnia” (radź., 12 1.); PAŁACOWE 
— g. 16 i 18 „Wakacje nad mo­
rzem” (rum., 9 1.), g. 20 „Telefon 
towarzyski” (USA, 16 1.); RIALTO 
— g, 10.30 i 13 „Leśny patrol” (ra­

Budynki Technikum Ener­
getycznego zlokalizowano przy 
pętli autobusowej na ul. Dą­
browskiego. W związku z za­
adaptowaniem typowego pro­
jektu szkoły podstawowej, 
zmniejszono koszty budowy 
do 8.847.000 zł. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego z ul. Ra­
tajczaka oddało szkołę na 4 
miesiące przed terminem. 
Dzięki temu, młodzież, która 
dotychczas uczyła się w ponu­
rym i ciemnym budynku przy 
ul. Nowowiejskiego, będzie 
mogła już od 1 września kon­
tynuować naukę w jasnych, 
przestronnych halach, (st.)

Po teściową } 
— bez kwiatka I

lilie, nie dlatego, że na nie-!
go nie zasłużyła. Wy- / 

łącznie z winy handlu. No 
bo niby mam prawo zapo- / 
mnieć o terminie przyjazdu! 
teściowej z wakacji, a skoro j 
już sobie uprzytomniłem, że J 
właśnie mamy 15 sierpnia,( 
że wraca, że wypada pójść! 
po nią na dworzec — pomy- 1 
ślałem zarazem, iż z kłopotu] 
wybawi mnie dworcowa j 
kwiaciarnia. Wszak po to jen 
urządzono, by służyła pach­
nącym towarem wszystkim 
narzeczonym, mężom, zię­
ciom i innym personom, 
spieszącym na peron po ko­
goś bliskiego, godnego powi­
tania kwiatkiem. ;

Niestety, zawiodłem się, , 
sądząc, że właśnie tam kupię' 
jakiś bukiecik. Zegar wska-' 
zywał godzinę 21.30, a za i 
szybą stoiska wszystko wska j 
zywało na to, iż kwiaciarka! 
dawno już zamknęła interes. * 
Tylko do dzisiaj nie wiem—) 
w czyim interesie? Bo tego) 
rodzaju „wytyczne” handlo-1 
wi dobrej opinii nie przyno- > 
szą.

Może ktoś powiedzieć, że\ 
urlopy, wyjazdy, że kwia- i 
ciarka też wyjechała — ta! 
na drugą zmianę. A co mniej 
klienta, ma to obchodzić?! 
To po prostu prowadzący] 
kwiaciarnię dworcową pion 
handlowy zapomniał, iż więk! 
szość pociągów dalekobież- i 
nych przyjeżdża właśnie póź- i 
nym popołudniem lub wie- ( 
czorem. I takimi to pociąga-\ 
mi wracają po długiej nie-) 
obecności nasi najbliżsi zl 
gór, znad morza i innych re­
jonów kraju. )

Aby dworcowe stoisko 
z kwiatami należycie speł-' 
niało swą rolę proszę kogo i 
trzeba o przedłużenie jego] 
pracy do późnych godzin. 
Szanowny handel zaskarbi 
tym sobie wiele wdzięczności 
licznych zainteresowanych.

(kp)

MMM1
Klara Sz. — Dziękujemy za na­

desłane uwagi. Odpowiedzialny 
korektor przeprowadził samokry­
tykę. Mamy nadzieję, że nieszczę­
sny spiker więcej nie wypłata 
nam chochlika.

M. N. — Na temat gazu w bu­
tlach pisaliśmy już nieraz. Może 
wreszcie nastąpi jakaś poprawa 
Niemniej w Pani sprawie interwe- 
niujemy.

dziecki, 7 1.), g. 15.30, 18 i 20,15 
„■Wojna trwa” (włoski, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Harry i kamerdyner” (duński, 
12 1.); SCALA — g. 16 „Wódz 
czerwonoskórych” (radź., 7 lat), 
g. 18 i 20.15 „Dwa złote! colty” 
(USA, 16 1.); TĘCZA — godi. 15 
„Hatifa” (NRD, 10 1.), g. 17.30 i 20 
„Serca trzech dziewcząt” (jugosł., 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.3b, 15, 
17.30 i 20 „Irena, do domu” (pol­
ski, 7 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Mysz, która ryknęła” (ang., 12 
1.); WRZOS (Mosina) — godz. 17 
i 19.15 „Ęwakuacja” (radź., 14 1.).

WYSTAWY
KLUB MPiK — Wystawa Mo-

Dzisiaj odbędą się następu­
jące spotkania o mistrzostwo

• Prezes Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie Zenon Kurow­
ski obchodził w tych dniach 

dwie uroczystości: 25-lecia związ­
ku małżeńskiego i 35-lecia dzia­
łalności sportowej. Był on. m. 
in. wieloletnim zawodnikiem mi­
strza Polski Lechii oraz repre­
zentantem Polski. Wytrwałemu 
działaczowi wśród zielonych ho­
keistów, wyróżnionemu tytułem 
Zasłużonego Działacza Kultury 
Fizycznej szczerze gratulujemy i 
życzymy dalszego pomyślnego 
sterowania jego ulubioną dyscy­
pliną.

• Mistrz ligi angielskiej — pił­
karska drużyna Liverpool, poko­
nała w pierwszym spotkaniu w 
tegorocznych rozgrywkach o Pu­
char Europy zespół K. R. Rey- 
kjavik 5:0.

• Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Kijowie, Nikulin 
uzyskał w rzucie młotem 68.37 m. 
Brumel przeszedł w skoku wzwyż 
wysokość 2,15 m, a Kosanow prze­
biegł 100 m w czasie 10.4 sek.

• Wielkopolskimi „Hindusami” 
nazywa krakowski tygodnik spor­
towy „Tempo” naszych zielonych 
hokeistów. W swym artykule au­
tor (red. T. Dobosz) pisze, że se­
kretarz PKO1 T. Lempart znalazł 
się w trudnej sytuacji, wobec 
wywiązania się przez hokeistów z 
wszystkich postawionych im wa­
runków, by uzyskać paszporty do 
Tokio. Trudność — to brak de- 
wiz.

• 100 m w czasie 10 sekund 
przebiegł w Wenezueli A. Herera. 
Wyrównał on rekord świata, któ­
ry w 1960 r. ustalił w NRF Nie­
miec Harry. Podobny rezultat u- 
zyskał Kanadyjczyk Jerome.

Calisia w III lidze!
Entuzjaści piłki nożnej, w szcze­

gólności Ziemi Kaliskiej mile 
przyjmą wiadomość o decyzji 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 
w Warszawie, Władze rozpatrując 
sprawę Calisii postanowiły przy­
wrócić jej prawa drużyny ligi 
okręgowej województwa poznań­
skiego.

W związku z tym III liga Wiel­
kopolski zostanie powiększona do 
15 drużyn. Władze piłkarskie na­
szego okręgu rozpiszą nowy plan 
mistrzowskich rozgrywek.

Piłkarzom Calisii życzymy naj­
lepszych wyników w gronie czo­
łowych zespołów naszego woje­
wództwa. (p)

Mistrzostwa 
w pływaniu

W trzecim dniu odbywających 
się w Moskwie mistrzostw Europy 
kolejarzy w pływaniu, tylko jed­
nej reprezentantce Polski — Bar­
barze Marcinkiewicz, udało się za 
kwalifikować do finału. Pozostali 
nasi pływacy odpadli w elimina­
cjach. Marcinkiewicz zajęła 4 
miejsce w wyścigu na 400 m st. 
zm. z wynikiem 6.14,2. Zwyciężyła 
Denisowa (ZSRR) — 6.00,8.

W li Rajdzie Turystycznym dla pracowników spółdzielni inwa­
lidzkich województwa poznańskiego uczestniczyło 117 sportow- 
ców-inwalidów, mężczyźni i kobiety. R«jd podzielono na trzy 
grupy: pieszą, rowerową i motorową. Na zdjęciu drużyna „Me­
talowca” z Poznania, która wystawiła dwa zespoły zmotoryzo­

wane (na zdjęciu zespół I] i jeden rowerowy. (x)
Fot. — K. Przychodzki

gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” — godz. 10—21.
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńs'..iego 27/29) — godz. 
13—19.

MUZEUM HIST. M. POZNANIA 
w Starym Ratuszu (Stary Rynek) 
— godz. 12—18.

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
— godz. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁAD. H. CE­

GIELSKI — chirurgia, interna (uL 
Dzierżyńskiego, telefon 512-31).

I ligi: Górnik — Zawisza, Le­
gia — Stal, Pogoń — Zagłę­
bie, Polonia — Odra, Ruch — 
ŁKS, Śląsk — Gwardia, Unia 
— Szombierki.

Do derbów poznańskich 
dojdzie w dniu dzisiejszym 
golęcińskim stadionie, gdzie 
zmierzą się pierwsze drużyny 
Lecha i Olimpii. Początek za­
wodów o godz. 18. O tej sa­
mej porze Energetyk gościć 
będzie na własnym boisku je­
denastkę Zjednoczonych z 
Wrześni.

W czwartek rozegrany zo­
stanie w Poznaniu tylko jeden 
mecz na Stadionie im. 22 Lip­
ca pomiędzy Wartą i koniń­
skim Górnikiem. Na terenie 
województwa zmierzą się na­
stępujące zespoły w walce, o 
punkty: w Turku — Włók­
niarz z Grunwaldem, w Kole 
— Olimpia z Kolejowym KS 
Kęnno, w Witkowie — Vit- 
covia z Polonią Pozpań i w 
Grodzisku — Dyskobolia z So 
kołem Piła. (x)

Sportowcy z 94 krajów 
na starcie w Tokio

16 bm. upłynął ostateczny ter­
min nadsyłania zgłoszeń do 
igrzysk olimpijskich w Tokio. W 
terminie zgłosiły się 94 kraje, a 
17 bm. Komitet Organizacyjny o- 
trzymał jeszcze 3 zgłoszenia • 
Trynidadu, które postanowił za­
akceptować. Ogółem spodziewany 
jest udział w igrzyskach ok. 8 
tys. sportowców i osób towarzy­
szących. W ten sposób pobity zo­
stał rekord olimpiady w Rzymie, 
w której uczestniczyły reprezen­
tacje 84 krajów. Wśród 94 kra­
jów. zgłoszonych do tegorocz­
nych igrzysk, 27 reprezentuje Eu­
ropę, 23 Azję, 20 — Afrykę, 9 — 
Amerykę Pd, 10 — Amerykę Środ­
kową 3 — Amerykę Północną i 
2 — Oceanię. Na uwagę zasługuje 
duża liczba krajów azjatyckich, 
na co niewątpliwe duży wpływ 
ma to, że po raz pierwszy igrzys­
ka olimpijskie odbywają się na 
tym kontynencie.

Największą popularnością cie­
szy się oczywiście lekka atletyka, 
do której zgłoszono reprezentan­
tów 84 krajów. Na drugim miej­
scu znajduje się boks — 6#, a 
dalej: strzelectwo i pływanie — 
po 52, zapasy — 47, kolarstwo i 
ciężary — po 45.

Polska ekipa olimpijska składać 
się będzie z ok. 140 osób. Zawod­
nikom towarzyszyć ma m. in. 25 
trenerów. Liczbę członków kie­
rownictwa,' ze względów oszczęd­
nościowych, ograniczy się do mi­
nimum.

Ostatecznie Polska będzie repre­
zentowana w Japonii w 12 dyscy­
plinach. Oto one: boks, gimnasty­
ka, kajakarstwo, kolarstwo, koszy 
kówka, lekkoatletyka, podnosze­
nie ciężarów, siatkówka, (kobie­
ty), szermierka, strzelectwo, wio­
ślarstwo i zapasy (styl klasyczny).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(chirurgia dziec. do 14 lat) — nL 
Józefa nr 8/9, telefon 536-21).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
im. PAWŁOWA (okulistyka) — uL 
Garbary 17, teł. 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
138/140, Dąbrowskiego 76, Głogow­
ska 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Starołęcka 79, Wino­
grady, Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


